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Rok VI 


Prenumerata: 
na miejscu mk: 
9000, na prow. 
mk, 10200, Za 
odnoszenie do 
domu dolicza się 
1200 mk. 
Ogłoszenia za 
wiersz nonparel. 
Pierwsza strona 
450 mk,, druga i 
trzecia 350 mk. 
czwarta 8-łamo- 
wa 159 mk. Ogł. 
drobne po 150 m. 
za wyraz, tłust, 
druk.podwójnie, 
Najmn. ogł. 1500 
mk. Dla zagran. 
ceny o 200 proe. 
wyższe. 
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Borang. 

W dniu 20 Marca r. b. © 
godzinie 3 po południu od- 
będzie się w Kruszwicy w 
Hotelu p. Walerjańskiego 
zebranie plantatorów bura- 
ków dla cukrowni w Kru- 
szwicy. Cel zebrania: omó- 
wienie płacy za buraki od- 
stawione i zawieranie kon- 


traktów. 5 
Grono plantatorów. 
sosnowe 


Sadzonki sse 


mam do sprzedania. 
Majątek Okrągła, pow. Lipnowski. 


Podaje się do wiadomości iż 
osobnik roznoszący po mieście 
wyroby cukiernicze i powołujący 
się na moją firmę, nic wspól- 
nego ze mną nie ma, gdyż moje 
wyroby sprzedawane są tylko na 
miejscu ul. Przedmiejska 8. 


Cuk. „FranęQis” 


Okradanie Skardu. 


Gdybym prosił kogokolwiek z czy- 
telników o pożyczkę miesięczną na 
mały procent kilkudziesięciu lub kilku- 
set tysięcy marek polskich, jestem 
pewny, że spotkałaby mnie odmowa, 
bo każdy wie, że marka w ciągu mie- 
siąca traci mniej więcej połowę swej 
wartości. 

Jedynie tylko instytucja państwo- 
wa — Polska Krajowa Kasa Pożycz- 
kowa — szeroką ręką szafuje tanim, 
bo zaledwie na 7 procent rocznie, 
kredytem, przyjmując do redyskonta 
weksle od banków prywatnych. We- 
dług bilansów P. K. K. P., ogłasza- 
nych w czasopismach urzędowych, 
portiel weksli w styczniu 1922 roku 
wynosił koło 16 miljardów i stopnio- 
wo zwiększał sę do 133 miljardów 
w dniu 31 grudnia 1922 r., a w dniu 
31 stycznia 1923 r. wynosił aż 175 
miljardów marek polskich. 

Oczywiście operacje redyskonta 
przynoszą ogromne straty; ścisłe obli- 
czenia, oparte na bilansach P.K.K.P, 
i urzędowych notowaniach kursu do- 
lara, wykazały, że strata na redy- 
skoncie weksli w pierwszem półroczu 
1922 roku wynosiła przeszło 3 miljony, 
a za cały 1922 rok — 12 miljonów 
dolarów; w styczniu 1913 r. strata ta 


t dosięgła imponującej sumy 4.034.000 
+ dolarów, czyli przy kursie dolara koło 
40.000 mk. — 161 miljardów marek 
polskich, 

Jeżeli spadek marki będzie trwał 
dalej, a P.K.K.P. będzie pomyślnie 
rozwijała dział redyskonta weksli, to 
w 1023 roku należy przewidywać 
stratę, przewyższającą 2 tryljony ma- 
rek, czyli koło połowy sumy budżetu 
państwowego na 1923 rok! 

Stratę na redyskoncie weksli po- 
nosi P.K.K.P., czyli Skarb Państwa, 
a w rzeczywistości ogół społeczeństwa, 
składający się w- przeważnej części 
z ludzi pracujących i nie operujących 
wekslami, zyskują zaś kupcy, wysta- 
wiający weksle, przemysłowcy i hur- 
townicy, dyskontyjący je w bankach 
prywatnych, wreszcie banki prywatne, 
pobierające lichwiarskie procenty za 
dyskonto i redyskontujące 
w P.K.K.P. 

A że kupcy, przemysłowcy i ban- 
kierzy w przeważnej części należą do 
mniejszości narodowej, możemy zro- 
zumieć z jakiego źródła płynie nad- 
zwyczajny i rzucający się w aczy do: 


Z Moskwy nadchodzi wiadomość, 
że dnia Io b. m, o godz. 6 wiecz. 
do mieszkania miejscowego Dziekana 
Katolickiego, gdzie zamieszkał Arcy- 
biskup Cieplak oraz księża, przybyli 
z Petersburga, wtargnęło kilku człon- 
ków Czerezwyczajki (obecnie „G. P. 
U.*) i aresztowało wszystkich zebra- 
nych księży łącznie z Arcybiskupem 
Aresztowani zostali natychmiast prze- 
wiezieni pod osłoną wojska do wię: 
zienia przy Rewolucyjnym Trybunale 
Moskiewskim, gdzie mają przebywać 
do chwili rozpoczęcia wytoczonej im 
sprawy, to jest do dnia 14 marca. 

Wiadomość ta nie może nie wy: 
wołać najwyższego oburzenia w ca- 
łym świecie katolickim, a w szczegól- 
ności wśród katolików w Polsce. 
Rząd bolszewicki wznawia wszystkie 
najohydniejsze tradycje carskich znę- 
cań się nad duchownymi zwierzchni- 
kami Kościoła Katolickiego w Rosji 
w jawnym celu prowokacyjnym. Te 
same systemy, które stosowali siepa- 
cze wojującego carosławia przeciwko 
biskupom w Polsce i na Litwie, wier- 
nie spełniającym swoje duszpasterskie 
obowiązki, kopjowane są teraz przez 
rzekomych „rewolucjonistów*, którzy 
mieli przed dojściem do władzy gęby 
pełne frazesów o swobodzie wierzeń 
i sumienia. 

Niewolnicza zależność sumień 
schyzmatyckim od caratu dawała zaw- 


weksle 
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broby” wylegającej w soboty na ulice 
Warszawy ludności żydowskiej, do- 
skonaie odżywianej i bogato odzianej. 

W imię sprawiedliwości powinni- 
śmy stanowczo żądać niezwłocznego 
zaniechania redyskonta weksli przez 
P, K. K. P. na dotychczasowych za: 
sadach, 

Minister Skarbu Grabski powziął 
zamiar uregulowania stosunków kre- 
dytowych przez wprowadzenie złotego 


bowiązań markowych. Jednak reforma 
ta, najzupełniej celowa i sprawiedliwa, 
napotkała na energiczny 
zrzeszeń bankierów, kupców i prze- 
mysłowców. Inaczej zachował się 
Bank Ziemiański, wprowadzając u 
siebie kredyt obliczany w złotych pol- 
skich, innowacja ta cieszy się powo- 
dzeniem w sferach ziemieńskich. Na- 
leży jednak ubolewać, że Senator Jan 
Stecki interpelował w komisji skarbo- 
wej Sena:u Ministra Grabskiego z po 
wodu zamierzonego zastosowania do 
obliczeń < skarbowych 
złotego po'skiego. 


zam Inż 


polskiego do obliczeń wartości zobo- | 


sprzeciw 


W. Tryliński. 


Uwięzienie Arcybiskupa Gieplaka 
w Moskwie. 


sze despotom rosyjskim ogromną 
władzę. Tę samą zależność sumień 
od despotyzmu władzy zaprowadził u 
siebie carat bolszewicki przedewszyst- 
kiem pod względem partyjno - poli- 
tycznym; obecnie narzuca ją terrorem 
i w sprawach religijnych, zwracając 
prześladowania przeciwko katolicyz- 
mowi, jego kapłanom i jego paste- 
rzowi. Powtarza się znowu dawna 
dobrze nam znana martyrologja epo- 
ki murawiewowskiej. Tak jak niegdyś 
arcybiskup warszawski, Zygmunt Fe- 
liński, biskup:-sufragan warszawski 
Paweł Rzewuski, biskup płocki Po- 
piel, biskup podlaski Benjamin Szy- 
mański, biskup sejneński Konstanty 
Łubieński, unicki biskup chełmski 
Kaliński, biskup wileński Adam Kra- 
siński, a potem i biskup wileński 
Karol Hryniewiecki i metropolita mo- 
hylowski $ymon—dręczeni byli przez 
rząd carski, tak dziś ofiarą godnych 
caratu spadkobierców staje się cichy, 
zacny, efiarny arcybiskup Cieplak. 


Dzieje się to w tej chwili właśnie, 
kiedy dobroduszność naszego Sejmu 
dla uratowania grzed męczeństwem 
czerezwyczajek polaków w Rosji prze- 
prowadza ustawę, zamieniającą pra- 
womocne już sądowe kary więzienia, 
nałożone na komunistów w Polsce, 
działających w duchu zdrady przeciw 
państwu , na nieznaną w naszej kon- 
stytucji banicję z granic państwa i 


teoterycznego | 
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kiedy dzięki tej ustawie »obywatel 
honorowy Moskwy«, b. poseł Dąbal 
odzyskuje wolność. 


Ta dobroduszność zachęca tylko 
rząd moskiewski do nowego aktu 
gwałtu i samowoli, godzącego w serca 
ogromnej większości narodu pol- 
skiego. Szatański cynizm tego pa» 
stwienia się i natrząsania się” 4d uczu- 
ciami polsko-katolickiemi ma w sobie 
wszystkie cechy zwyrodnienia Nero- 
nów i Tyberjuszów. Tylko czekać, 
aż rzucone będzie hasło: „Katolicy dla 
ruskich wilków* i aż rozszarpywanie 
ich będzie widowiskiem cyrków mo- 
skiewskich. 


m Sejmu. 


(Minister Grabski i jego expose.) 


Wszyscy się na to godzą, że obec- 
ny minister Skarbu jest człowiekiem 
nadzwyczajnej pracy; z jego pracowi- 
tością tylko szczera i głęboka miłość 
ojczyzny może iść w zawody o lepsze. 
Nadzwyczajna szczerość charakteru, 
przymiot ludzi niep4%szednich, roz 
iegia i PZD zza ża ta 
również cechy obecnego ministra. 

Ale zgodzić się trzeba także z tem, 
iż przy głębokiej szczerości duszy ten 
człowiek posiada i dziwną prostoli- 
nijność, graniczącą z doktrynerstwem, 
co dla męża stanu, atakże dla kraju, 
w którym pracuje, może być zgubne. 
Ten pewien odcień "doktrynerstwa, 
jest tem niebezpieczniejszy, że p. 
Grabski — to mówca parlamentarny 
znakomity, prostotą wysłowienia trafia 
do każdego słuchacza, którego pod- 
bija głęboką wiarą w to wszystko, co 
mówi. 

W ubiegłą sobotę zabrał głos, by 
przedstawić Sejmowi program sanacji 
Skarbu, obliczony na 3 lata: 1923, 
1924 1925. 
| W roku 1926 ma nastąpić już rów- 
nowaga budżetowa, a wraz z nią wpro- 
wadzony nowy pieniądz, złoty polski. 


Nim jednak ten złoty wejdzie 
w użycie, minister projektuje wprowa- 
dzić go do obliczeń należności dla 
skarbu Państwa i dla kas komunal- 
nych. Ów miernik obliczeniowy bę- 
dzie ustalony na podstawie siły na- 
bywczej złota, zawartej w złotym pol- 
skim (ilość złota we franku szwajcar- 
skim). Siła nabywcza określona bę- 
dzie na zasadzie cen hurtowych 19 
artykułów, według obliczeń Głównego 
Urzędu Statystycznego. 

Wprowadzając ów miernik, finan- 
sów uważa, że w ten sposób uda mu 
się uniknąć strat, wynikających dla 
Skarbu Państwa i dla ciał samorząe 
dowych z powodu dewaluacji marki 
polskiej. Jednocześnie samo społle- 


czeństwo przyzwyczai się do nowej już 


ruin ia ij non 


wartościowej waluty tak, że wprowa- 
dzenie źłotego nie napotka żadnych 
trudności. 

Co do samego budżetu, to mini- 
sterjum projektuje podział dotychczas 
jednolitego budżetu państwowego na 
dwa działy: 1) budżet administracyjny; 
2) budżet przedsiębiorstw i monopoli 
państwowych. Wydatki i dochody 
tych budżetów będą dzieliły się na 
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zwyczajne i nadzwyczajne; wydatki 
nadzwyczajne (przedewszystkiem in- 
westycyjne) mogą być dokonywane 
tylko wówczas, jeśli znajdą się na ich 
pokrycie nadzwyczajne środki do- 
chodowe. 

Budżet przedsiębiorstw i monopoli 
państwowych obejmuje I2 przedsię- 
biorstw, z których każde ma być 
osobą prawną: I) koleje, 2) lasy, 3) in- 
ne dobra ziemskie, 4) przedsiębior- 
stwa górnicze i przemysłowe lub grupy 
tych przedsiębiorstw, 5) saliny, 6) mo- 
nopol soli, 7) monopol tytoniu, 8) mo- 
nopoł spirytusu, 9) drukarnie, 10) wy- 
twórnie wojskowe, 11) wytwórnie te- 
legraficzne i telefoniczne, 12) zdro- 
jowiska. 

Projekt Ministerium wychodzi z za: 
sady, że te przedsiębiorstwa muszą 
się procentować, że mogą zwłaszcza 
ną wydatki nadzwyczajne za pozwo- 
leniem Rady Minstrów zatwierdzonym 
przez Prezydenta zaciągać pod zakład 
swego majątku pożyczki, jednak w 
ogólnej sumie nie wyższej ponad 500 
miljonów złotych w ciągu lat 1923 
do 1925. 

Projekt dopuszcza wydzierżawienie 
niektórych z tych przedsiębiorstw 
z zastrzeżeniem, że o ile chodzi o ko- 
leje, to mogą być wydzierżawione 
tylko koleje dojazdowe wązkotorowe. 
Čo do oszczędności w budżecie pań- 
stwa, to Ministerjum nie chce tych 
oszczędności robić na personelu urzęd- 
niczym administracyjnym; chce pójść 
inną drogą, mianowicie drogą prze- 
rzucenia części ciężarów na ciała sa- 
morządowe z chwilą, gdy te ciała 
będą miały już ustalone izdostateczne 
dochody komunalne; samorządy na- 
sze już w najbliższym czasie będą 
musiały przejąć część cieżarów na 
utrzymanie szkolnictwa powszechnego, 
średniego i zawodowego; część cię- 
żarów na szpitalnictwo i pośrednictwo 
pracy. 

Ale najważniejszy środek do uzdro- 
wienia skarbu to zwiększenie docho- 
dów. Ministerjum żąda, aby Sejm 
dał mu upoważnienie aż do roku 1925 
na pobieranie podatków pośrednich 
i podniesienie skali tych podatków; 
zamierza przerzucić przed wojną po- 
bierany podatek od nieruchomości 
miejskich na lgkatorów; od tego po- 
datkn będą wX jedynie —urzędnicyj 
wreszcie propożuje ściągnięcie pań: 
stwowego podatku majątkowego, któ- 
ry ma służyć na pokrycie nadzwy- 
czajnych wydatków, użytych na obro- 
nę państwa oraz odbudowę kraju. 

Takie są- najbliższe zamierzenia 
skarbu, które Ministerium przedłożyło 
Sejmowi w t.zw. ustawie ramowej 
p. Ministra Grabskiego. 

Bronisław Knothe. 
Klub Sejmowy Ch. D. 


Co mówi 
p. prof. de Courtenay? 


P. Władysław Rabski w art, 
„Coraz wyraźniej” w Kur. Warsz. 
tak pisze o nowych przeciwpol- 
skich występach polskiego(!) pro- 
fesora Baudouin de Courtenay: 


Pan profesor Baudouin de Cour» 
tenay, b. kandydat żydów, niemców 
i rusinów na prezydenta Rzeczypos- 
politej, ogłosił na szpaltach dziennika 
niemieckiego Oberschlesischer Cour- 
rier artykuł, w którym utrzymuje, że 
Sląsk i Pomorze to ziemie etnogra- 
ficznie niepolskie. 

Prastarym gniazdom ludu polskie- 
go odmawia polski profesor prawa 
do polskości. Rewindykacyjne apetyty 
Berlina, krzyczącego w niebogłosy, 
że Śląsk i Pomorze są ziemią etno- 
graficznie niemiecką, która prędzej 

"czy później powrócić musi na łono 

Veterlandu, popiera p. de Courtenay, 
rzucając na szale walki politycznej 
godność i autorytet profesora pol- 
skiego. Dla pouczenia Europy! Hoch 
der polnische Professor! 

Ale u tego pana nic już właściwie 
dziwić nie powinno, chyba to jedno, 
że go wpuszczono na katedrę polską. 

Nie uważałbym też za potrzebne 


SŁOWO KUJAWSIE 


zwracać raz jeszcze uwagi na boży. 
szcze naszych Nalewek, na sprzy- 
mierzeńca  Reichów, Griinbaumów 
i Priluckich, gdyby niemal jednocześ- 
nie okręgowa komisja socjalistycznych 
związków zawodowych w Łodzi nie 
ogłosiła protestu przeciw okupacji 
Ruhry, ba! gdyby nie zagroziła publi- 
cznie, że „w zgodzie z uchwałą 
międzynarodowej federacji związków 
zawodowych w Amsterdamie“ gotowa 
jest urządzić olbrzymią przeciwfran- 
cuską demonstrację, czyli mówiąc jej 
własnemi słowami: „przeforsować 24- 
godzinny strajk powszechny w całym 
kraju”. 

A więc p. Baudouin de Courtenay 
kwestjonuje etnograficzną polskość 
Śląska i Pomorza, czyli, stawiając 
kropkę nad „i*, staje na stanowisku 
niemieckiem, zaprzeczając Polsce słu- 
sznego prawa do prastarych ziem 
ludu polskiego, a w tej samej chwili 
jego stronnictwo, to znaczy polski 
socjalizm, nietylko przeciwstawia się 
teoretycznie polityce naszej najwier- 
niejszej i najlojalniejszej opiekunki, 
przyjaciółki i sojuszniczki francuskiej, 
lecz grozi strajkiem powszechnym dla 
poparcia interesów niemióckich nad 
Ruhrą. Dodaje się wprawdzie, aby 
osłonić ten wojujący prusofilizm, że 
chodzi raczej o utrwalenie pokoju 
europejskiego, niż o „obronę Niemiec”, 
ale to zupełnie takie wywiera wraże- 
nie, jakby ajent bolszewicki, przy- 
łapany na podpalaniu prochowni 
i magazynów wojskowych w Polsce, 
tłumaczył się przed sądem, że nie 
chodziło mu o „obronę Moskwy”, 
tylko o rozbrojenie Polski dla za- 
żegnania wojny grożącej. 


Gdy niedawno jeszcze, podcząs 
dyskusji sejmowej nad polityką. za- 
graniczną, wstąpił na trybunę posel- 
ską redaktor Robotnika, pan Perl, 
mowa jego była przeważnie jasna, 
prosta i wyraźna; a* kW i niedo- 
mówioną stała się dopiero w chwili, 
gdy potrąciła o problem francusko- 
niemiecki, o stosunek Polski do 
Paryża i Berlina. Aż mi go żal było, 
tak się męczył pieborak, tak wysilał 
cały swój spryt djalektyczny, aby 
przepłynąć między Scyllą a Charybdą, 
aby jakoś pogodzić swe stanowisko 
„partji rządowej“ z swą antypatją do 
Francji. Nie mógł „rządowiec* po- 
wiedzieć, że wbrew  deklaracjom 
Skrzyńskich i Sikorskich kpi sobie 
z polsko -irancuskiego przymierza, 
a nie chciał kłamać zbyt wyraźnie, 
mówiąc: „Zgoda i amen*. Więc 
dobierał słówek. rczciągliwych i za- 
strzeżeń ostrożnych. Płynął, płynął 
i jakoś przepłynął. 

Ale im więcej zdecydowana była 
polityka Francji nad Ruhrą, im ja- 
niejsze stało się dla wszystkich, że 
to nie jest awanturnicza próba zastra- 
szenia, lecz głęboko przemyślany i 
świetnie zorganizowany czyn poli- 
tyczny francuzów, im więcej biła w 
oczy zawodność rachuby niemieckiej 
na interwencję Anglji, Włoch i Ame- 
ryki, im gwałtowniejszy był nacisk 
Berlina na różne międzynarodówki, 
im natrętniej szeptali jego emisarju. 
sze: „Ratujcię”, — tem wyraziste sta- 
wały się też artykuły polityczne Ro- 
botnika, tem mniej plątał się język 
jego redaktora. Ratujcie! — wołano 
w Berlinie. Ratujmy! — odpowiadał 
posłusznie socjalizm polski. KRozpo- 
częła się niemal otwarta walka z po- 
lityką francuską i próba zrewoltowa* 
nia opinji w masach robotniczych 
przeciw sprzymierzonej z Polską re- 
publice. 

Mniejsza już o to, czy się jest 
partją rządową, czy nie jest. Mniej- 


Sza o zamach na zasadniczą linję na- | 
szej polityki zagranicznej. Postano-- 


„wiono odrzucić wszelkie skrupuły. 


Apel do socjalizmu międzynarodowe- 
go był ostatnią stawką Berlina, więc 
nasz socjalizm postanowił uczynić 
wszystko, aby uratować prusactwo. 
Co tam interes własnej ojczyzny! 
Uchwalono w Amsterdamie strajk de- 
monstracyjny, niechże w tym strajku 
nie zabraknie Polski. 

I przemówiła Łódź. Mocno, nie- 
dwuznacznie! Strajk przeciw Francji 
dla ocalenia niemczyzny! 

I darowano wszystko prusakom. 
Darowano im, że podczas wojny wy- 
wożono robotników naszych tysiąca- 
mi, jako bydło robocze, do Niemiec, 
tam sprzedawano ich plantatorom, 
bito, głodzono, rozstrzeliwano, a zbie- 
gów psami gończemi ścigano. Da- 
rowano im nawet to, co się działo w 
ostatnich czasach, nie pod rządami 
Wilhelma, lecz w socjalistycznej re- 
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publice Scheidemannów i Ebertów. 
Któż to i na czyj rozkaz zatrzymał 
w Gdańsku broń, przeznaczoną dla 
Polski, gdy horda bolszewicka stała 
pod murami Warszawy, grożąc nam 
rzezią i zagładą? Któż to w niemiec- 
kiej części Górnego Ślązka, na War- 
mji i na Mazurach pastwi się dziś 
jeszcze nad robotnikiem i chłopem 
polskim? To nic! Ponad wszystkiem 
stoi rozkaz międzynarodówki: Ratuj- 
cie Berlin! 

Ale czyżby naprawdę w naszym 
robotniku już tak doszczętnie zamar- 
ła myśl polska i serce polskie, że 
pod batutą Perlów i Hieronimków, 
wbrew najżywotniejszym interesom 
własnej ojczyzny, gotów jest obok 
„Czerwonego sztandaru* zaśpiewać 
„Deutschland, Deutschland iiber al- 
les“? 


Nie wierzę temu. Strajk się nie 


„uda. Robotnik polski nie pójdzie 


przeciw Francji ratować krzyżaków. 


_Co niesie dzień? 


Dziś: Matyldy kr., Za- 
MARZEC „ charjasza. 
Słow.: Długomira. 
Jutro: KlemensaDworzaka 
Wschód słońca o g. 5.58 
Zachód o g. 17.42 
A Wsch. księżyca o g. 4.31 
SRODA | zachód o g. 14.45. 
Osobiste. W zdrowiu Najprz. ks. 


biskupa Sufragana Owczarka, bawią- 
cego na kuracji w Zakopanem, na- 
stąpila znaczna poprawa. Ks. Biskup 
wraca przed Niedzielą Palmową. 


— Nadkomisarz policji państw. p. 
St. Miciński wyjechał w sprawach 
służbowych do Warszawy. 


Rekolekcje dla inteligencji. 
Rekolekcje dla inteligencji w miejsco- 
wej bazylice rozpoczną się wieczorem 
d. 20 marca. Bliższe szczegóły będą 


| podane do wiadomości. 


Błogosław. Andrzej Bobola. 
Firma fotograliczńa »Szałwiński« (p. 
Dowmont) posiada na sładzie bardzo 
pięknie wykonane z najlepszego ze 
znanych obrazów odbitki bł. Andrzeja 
Boboli. Tam również są do nabycia 
portrety Ojca św. Piusa XI. Zwraca 
się na to uwagę rodzin chrześcijań- 
skich. Episkopat polski przesłał do 
Stolicy Apostolskiej prośbę o kano- 
nizację bł, Andrzeja Boboli, tego głoś- 
nego męczennika, który w r. I8IQ, 
objawiwszy się O. Korzenieckiemu, 
dominikanowi w Wilnie, przepowie- 
dział wskrzeszenie Polski w czasie 
wielkiej wojny europejskiej. Proro= 
ctwo jego spełniło się ze wszystkiemi 
szczegółami. 


Nabożeństwo żałobne. Wczoraj 
(we wiorek) o godz. 7 rano ks. M, 
Wróblewski, jako 7-mą rocznicę śmier- 
ci $. p. Joanny Dominiki Stańczako- 
wej, żony miejscowego organisty- 
sekretarza parafji św. Jana, odprawił 
uroczyste nabożeństwo żałobne. 


Z Rady Miejskiej. Prezydjum 
Rady Miejskiej prosi pp. Radnych 
i Członków Magistratu o przybycie 
na posiedzenie Rady Miejskiej do Ma- 
gistratu we czwartek dnia 15 marca 
1923 r. o godz. 8 wieczorem. 


Z parafji św. Jana. Od I lu- 
tego do I marca spisano w księgach 
metrycznych urodzin 32, ślubów 19, 
aktów zejścia 31. Jedna osoba pra- 
wosławna przyjęła katolicyzm. 


Uroczystość św. Józefa. W przy- 
szły poniedziałek d. 19 b. m. przypada 
uroczystość św. Józefa, patrona die- 
cezji Kujawsko-Kaliskiej. 


List z Betlejemnu. Pod adresem 
zmarłego przed 7 laty ś. p. ks. prał. 
Śliwińskiego nadszedł list z Betlejemu. 
List wysłany był 7 stycznia r. b. 


Z Harcerstwa. 

Komenda Chorągwi Męskiej. Od- 
prawa wszystkich członków Komendy 
Chorągwi Męskiej, we czwartek, dnia 


z 


15 b. m. o godzinie 18-ej w lokalu 
Komendy. 


Księżniczka Tralalja. W dniach 
20 i 21I marca o godz.-'8 wieczorem 
odśpiewana będzie w sali »Nowości« 
komiczno - tragiczna operą - satyra w 
dwuch aktach pod tytutem »Księż- 
niczka Tralalja<. Sztuka powyższa 
wzbudziła zrozumiałe w naszem mie- 
ście zainteresowanie. Ze względu na 
to należy wcześniej zaopatrzyć się w 
bilety, które nabywać można już teraz 
w księgarni p. Neumana. Bliższe 
szczegóły podamy w następnym nu- 
merze. 


Z Gimnazjum p. Aspisówny. 
Milusińskie I i II klasy Gimnazjum 
p. WŁ. Aspisówny wypełniają wieczory 
baśniami, śpiewem i deklamacją. Arty- 
stycznie pomyślane i wykonane ko: 
stjumy mieszkańców pola, łąk i lasu 
budzą zachwyt młodocianych widzów, 
a grające osóbki czują się wprost 
przeniesionemi w  czarowne, leśne 
krainy. Praca włożona w przygoto- 
wania wydaje owoce, mnożąc chwile 


rądości naszego światką dziecięcego, - 


Nowe rozgraniczenie okręgów 
sądowych. Od dnia I kwietnia 1923 
r. zmienione zostaną granice właści- 
wości Sądów Pokoju w mieście Wło- 
cławku, a mianowicie: od II go okrę: 
gu sądowego odjęte zostało terytor - 
jum zawarte między ulicami: szosą 
Brzeską, Alejami Ciemnemi, Kościusz- 
ki, Nowym Rynkiem, Warszawską, 
Alejami Szopena i Szosą Kowalską i 
przyłączone do właściwości Sądu Po. 
koju 1 okręgu. 

Wobec tego obecnie linja rozgra- 
niczająca okręgi sądowe biegnąć bę- 
dzie środkiem ulic: Szosą Kowalską, 
Alejami Szopena, Warszawską, No- 
wym Rynkiem (po prawej stronie o- 
grodu Saskiego), 3 go Maja, Starym 
Rynkiem i Szeroką (Maślaną) do 
Wisły. 

Prawa strona miasta od wskaza- 
nej linji należeć będzie do właści- 
wości Sądu Pokoju. II okręgu, a le- 
wa do właściwości Sądu Pokoju I-go 
okręgu. 


Stan zdrowotny. Za czas od 
4 do Io marca r. b. stwierdzono 
w powiecie włocławskim następujące 
przypadki chorób zakaźnych: 

We Włocławku: 2 przypadek duru 
plamistego, 3 przypadki odry. 

W Lubieniu: 2 przypadki duru 
brzusznego. 

W Golach gm. Lubień: 2 przypadki 
płonicy. 

W Wieńcu gm. Wieniec: I przy- 
padek duru brzusznego z wynikiem 
śmiertelnym. 5 

W Luhrańcu: I przypadek gruźli- 
cy płuc. 


Jarmark, W czwartek I5 b. m. 
odbędzie się w naszem mieście jar- 
mark przedświąteczny, 
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TELEGRAMY. 


Ofiara: Na diecezjalny Związek 
Stow. Młodz. Katolickiej złożyli w 
tych dniach: p. Fr. Zieliński 1oo,000mk. 
p. F. Dornikowski 50,000 mk. i p 
Gliński 20,000 mk. Śzanown. ofia- 
rodaweom składa za szlachetną oliarę 
na tak wzniosły cel serdeczne »Bóg 


zapłać! « 
Ks. A. Radomski. 
Sekr. Jeneralny Zw, Stow. 
Młodz. Polskiej, 


Sprawa Szwarcenzerd. Głośna 
sprawa Szwarcenzera, rozpatrywana 
w r. I9I9 w miejscowym sądzie okrę- 
gowym, była wczoraj rozpatrywana 
w sądzie apelacyjnym w Warszawie. 
Po otrzymaniu szczegółów podamy 
je do wiadomości. Na sprawę wyje- 
chał z Włocławka w roli nowego 
świadka ks. kan. Mikulski. 


Bandyci przed sądem. W dniu 
9 marca stanęli przed sądem dwaj 
bandyci, niejaki Kazimierz Szałoczyń» 
ski i Stanisław Wojtczak, oraz posą- 
dzony o paserstwo Abram Szyter. 
Bandyci dokonali zbrojnego napadu 
jeszcze w roku I919 na folwark Amt 
p. Radomskiego w gm. Kowal, a na- 
stępnego roku na mieszkanie Józefa 
echuły w Olędrach gm. Baruchowo. 
Sąd pod przewodnictwem p. sędziego 
Dulskiego, w asystancji sędziów Około- 
Kułaka i Daniłowicza skazał bandy- 
tów Szałoczyńskiego na 15 lat wię- 
zienia, Wojtczaka na 12 lat, Szytera 
uwolnił. 


Z Wydziału Opieki Społecznej. 
Województwo w Warszawie zażądało 
od miejscowego Magistratu przed- 
stawienia w krótkim terminie ścisłego 
wykazu z Wydz. Opieki Społecznej, 
dotyczącego utrzymania dzieci, po- 
zostających na wychowaniu tegóż Wy- 
działu. 


KILKUWIERSZÓWKI. 


Z POLSKI I O POLSCE. 


X W fabryce żyrardowskiej wy 
kryto bandę, wyłudzaiącą pieniądze 
od robotników pod protekstem wyro- 
bienia im zajęcia w fabryce. 

x W. Moskwie bolszewicy za» 
aresztowali księży katolickich. Musi- 
my dodać, że z Piotrogrodu wszyscy 
księża zostali wezwani do Moskwy 
przed sąd bolszewicki, 


X W ub. niedzielę odbyło się w 


sztuk pięknych. 

X Towarzysza  Hartleba, nad- 
zwyczajnego komisarza do zwalczania 
drożyzny bardzo wychwala „Robotnik* 
p. Perla. Z tego możemy wnosić ja- 
kiego człowieka do walki z lichwą 


nie stanowisko prezesa ministrów, 
Z CAŁEGO ŚWIATA 


Salaminą a Pireusem zatonął na sku- 


osób znajdujących się na pokładzie, 
połowa utonęła. 


Włoch, wypłacili następujące sumy: 


funtów. 


Nowe skrzynki pocztowe. Miej: 
Scowy urząd pocztowy zakłada w ca- 
łem mieście nowe, ujednostajnione 
skrzynki pocztowe. Skrzynki mają 
estetyczny wygląd z orłem białym i są 
urządzone systemem sprężynowym. 
Podczas wybierania listy automatycz- 
nie będą przesuwane do podstawio- 
nego worka. Wybieracze nie będą 
zupełnie dotykali się rękoma listów. 
Stare skrzynki zabrano, aby je roze- 
słać do małych miasteczek. 


wiarń jest dozwolony jedynie osobom, 


to pierwsza ustawa wniesiona przez 
posła-kobietę, 


prof. Kruszyński, w sali T-wa Krajo- 

Szantaż. Przed kilku dniami przy- 
był do Włocławka, niby przedsta- 
wiciel fotograficznej firmy „Moderne* 
w Kielcach, obiecując wykonać po nie- 
zwykle niskiej cenie portrety. Oczy: 
wiście fotografista pobierał od naiw- 
nych zaliczki, z któremi wyjechał z za- 
miarem niepokazywania się więcej we 
Włocławku. Szantażysta wyjechał na 
występy do innych miast. 


mie Św, 


znaczeniem Pisma 
ligji porównawczych, 
o paralelne dane, jest dowie- 
śladu mówiącego o Dekalogu nigdzie 
nie znaleziono. Z treści jednak, którą 
Dekalog zawiera, doszli uczeni do 
przekonania, że musi być rzeczą obja- 
wioną, a to na tej zasadzie, że ów- 
czesny umysł ludzki nie był tak mo- 
ralnie i etycznie rozwinięty, by mógł 
stworzyć arcydzieło, które zmierza do 
uszląchetnienia dusz ludzkich. 


Żręcznie i obrazowo wprowadził 
słuchaczów do Egiptu, do doliny Faj- 
jum, gdzie w ruinach miast Arsinoe 
i Soknopei Nessus, odnaleziono w 
wykopaliskach prowadzonych od IQII 
r. kilkadziesiąt tysięcy pism na pa- 
pirusach i w nich zauważono anolo- 
giczne wyrażenia zawarte w Piśmie 
św. Porównania papyrusów, użyte 
dla oświetlenia Pisma św. wzbudziły 
niebywałe zainteresowanie w przepeł. 
nionej sali. Fascynujący wykład ks. 
Kruszyńskiego żrobił głębokie wra- 
żenie na słuchaczów. Nie przytacza- 
my tych porównań, jako zbyt specjal- 
nych; wogóle musimy nadmienić, że 
naukowy wykład, ks. kan. Kruszyń- 
skiego, jakkolwiek utrzymany w ior- 
mie popularnej, nie da się streścić 
w krótkiej notatce dziennikarskiej. 


Tak więc, wykopaliska najnow- 


szych czasów podkreślają dwie prawdy: 


Ządania szewców. Czeladnicy 
szewcy znowu zażądali podwyżki 70 
proc. Informują nas, że majstrowie 
żądają cen nadmiernych, a czelad- 
nikom płacą mało. 


Strajk. Właściciele gotowych u- 
brań, żydzi, nie chcieli podwyższyć 
płac czeladnikom krawieckim, pomimo, 
że za ubrania pobierali paskarskie 
ceny. Wobec tego czeladnicy zastraj- 
kowali. 


Z targu. Na targu w dniu 13 b, m. 
płacono za korzec: Żyta 110.000 mk., 
pszenicy 212.000 mk., jęczmienia 85 
tys.mk., owsa 90.000 mk., grochu 100 
tys. mk., kartofli 8. k., funt masła 
7.500 mk., kwarta mleka 750 mk. 


Kradzież. Z drwalki przy ulicy 
Kaliskiej N 7 skradziono 2 indyki. 


RYNEK PIENIĘŻNY. 


WARSZAWA, 13, III. 


Usposobienie dla walut zagranicz? 
nych mocniejsze, 
gotówka 
Berlin 2.20— 1.05 
New-York 45.000 - 45.800 - 44 000 


Kanada 44 500—45.800—44.000 po pierwsze na zasadzie paralelnych 

czeki danych potwierdzają prawdziwość 
Belgja 2 370—2.400 Pisma św., po drugie — pomagają tlo- 
Berlin 2.18—2 07!/, maczyć Pismo św. gdyby miejscami 
Gdańsk 2.17—2.071/, było niezrozumiałe. 


Za wędrówkę po Egipcie i nowe 


Londyn 210.000- 222.000 - 218.000 z A 
wynalazki, z któremi zapoznał słu- 


New-York 44.500 - 45.800 - 44.000 


Paryż 2.700—2.800—2.775 chaczów sz. ks. Prelegent, licznie ze- 
Praga 1.370—1.410— 1.400 brani podziękowali oklaskami. : 
Szwajcarja  8.435—8 5 50—8,400 Zmorski, 
Wiedeń 64.50—64.00 ee 


Warszawie uroczyste otwarcie szkoły 


wybrał gen. Sikorski, zajmujący obec- 


"X Parowiec, kursujący pomiędzy 


tek burzy, przyczem z pomiędzy 400 


X, Donoszą do Wiednia z Londynu 
jakoby przemysłowcy angielscy będą- 
cy członkami Izby Gmin, opracować 
mieli projekt uregulowania problemu 
długów międzynarodowych. Proponu- 
ją oni, aby Niemcy, oprócz świadczeń 
na rzecz odbudowy Francji, Belgii i 


Anglji 920 miljonów funtów, Francji 
776 miljonów funtów, Włochom 391, 
Belgji 185, innym państwom, stoją- 
cym po stronie koalicji 91 miljonów 


X W Londynie izba gmin przyjęła 
338 głosami przeciw 56 wniosek lady 
Aster, wćdług którego dostęp do ka- 


które ukończyły I8 rok Życia. Jest 


Z odczytu o Piśmie Św. 


W poniedziałek, d, 5 marca, ks. 


znawczego wygłosił odczyt o Piś- 


Odczyt był bardzo ciekawy. Sz. 
Prelegent, zapoznaijąc słuchaczów ze 
Św. w historji re- 
tłomaczył, że 
wszelka rzecz, która może oprzeć się 


dzioną naukowo, zaś najmniejszego 


Konferencja brukselska. 
Przedmiot obrad. 

PARYŻ, 12.3. Dzisiejsza konferen» 
cja Brukselska rozpocznie się o godz. 
2 popołudniu. Wezmą w niej udział 
ze strony Belgji Theunis i Jaspor o- 
raz ministrowie obrony narodowej i 
belgijscy ministrowie badać będą 
wykonanie gospodarczych zarządzeń 
przymusowych w  Załębiu Ruhry. 


Według wiadomości Havasa chodzi. 


o rozstrzygnięcie, w jaki sposób mo- 
żnaby zarekwirować wyprodukowane 
i leżące w kopalniach węgle w ilości 
około ż miljony tonn. 

„Eclair“ dodaje, że w dyplomatycz: 
nych kołach w Paryżu, Brukseli i Lon: 
dynie zaprzeczają pogłoskom jakoby 
Poincaré i Theunis w toku konfe- 
rencji mieli badać warunki, które 
przedstawionoby Niemcom w razie 
ich kapitulacji ponieważ sprawa ta 
jest narazie jeszcze nieaktualna. 


Przyparcie Litwinów do 
muru. 


KOWNO, 13.3. PAT. Prezydenta 
ministrów Galwanauskasa odwiedzili 
przedstawiciele Francji i Anglji w 
Kownie, którzy zażądali ustnych wy- 
jaśnień w tym kierunku, czy Litwa 
przyjmie warunki, postawione jej przez 
Ententę w związku z Kłajpedą i czy 
wyśle delegata w celu podpisania od- 
nośnej konwencji, Równocześnie przed- 
stawiciele koalicyjni zakomunikowali 
Galwanauskasowi, że państwa sojusz- 
nicze uważają postawione przez sie: 
bie warunki jako niezmienne. Jedy- 
nie na zasadzie tych warunków może 
nastąpić oddanie Kłajpedy Litwie. Ze 
strony litewskiej oświadczono przed- 
stawicielom Ententy, że do Paryża 
uda się prezydent ministrów Galwa- 
nauskas. 


Rząd węgierski przeciw 
powrotowi Habsburgów. 
BUDAPESZT 31.3. (PAT). Weg. 
B. K. Minister oświaty hr. Kleberdber 
przemawiając na zebraniu publicznem, 
poruszył między innemi sprawę tronu 
węgierskiego. Zaznaczył on, iż przy- 
wrócenie dynastji Habsburgów dopro- 
wadziłoby niewątpliwie do katastrofy, 
gdyż Węgry dzisiejsze nie byłyby w 
stanie oprzeć się skoncentrowanemu 
atakowi sasiadów, którzy nie tolero- 
waliby powrotu Habsburgów. Nie 
można również nawet myśleć o stoso- 
waniu prawa wolnej elekcji, ponieważ 
w błędzie są ci, którzy dopatrują się 
w tem jedynie wewnętrznej sprawy 
Węgier; przeciwnie jest to kwestja o 
znaczeniu ogólno-europejskim. 


O załatwianie odszko- 
dowań. 


„Obrady Sprzymierzonych. — Za- 
miary Niemiec. 


BERLIN, 13I. Według wiado- 
mości nadeszłych t z Paryża i Lon- 
dynu wyrażają przypuszczenie, że nie- 
długo rozpoczną się rokowania mię: 
dzy Niemcami a Sprzymierzonymi w 
sprawie ustalenia wysokości odszko- 
dowań. W kołach politycznych sądzą, 
że Niemcy mogą zapłacić w przeciągu 
najbliższych 35 lat po 2 i pół miljarda 
marek rocznie. W każdym razie Fran- 
cja zatrzymałaby tytułem zastawu Za- 
głębia Ruhry, a Międzysojusznicza Ko- 
misja Kontrolna miałaby wziąć pod 
swój zarząd koleje w okupywanym 
obszarze. 

Jak donoszą z Londynu omawiano 
tam żywo w kołach politycznych przy- 
puszczalne propozycje, które Rząd 
Niemiecki pragnie przedłożyć, a we- 


| 
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dług których wyraża gotowość zapła- 
cenią 30 miljardów marek złotych jako 
ostateczne załatwienie odszkodowań. 
Podobno nie będą to nowe propozycje 
tylko nieco zmienione te, które se- 
kretarz stanu Bergman przedłożył 
w styczniu Komisji Odszkodowań. 


Kiedy Rada ambasado- 
rów zajmie się grani- 
cami Polski. 

LONDYN, 13.IIL1 (Pat). P. R.— 
Z Paryża donoszą, że stan zdrowia 
ambasadora angielskiego w Paryżu 
lorda Creve w dalszym ciągu popra- 
wia się, tak, iż należy przypuszczać, 
że w niedługim czasie Creve będzie 
mógł brać udział w posiedzeniach 
Rady ambasadorów. 


Sprawa kolonistów niea 
mieckich w Polsce. 
HAGA, 13.3 (PAT). Sprawa ko- 

lonistów niemieckich w Polsce, prze- 

słana przez Radę Ligi Narodów do. 

Trybunału Międzynarodowego w Ha- 

dze, ma wejść na porządek dzienny 

najbliższej sesji Ta1ybunału, która bę- 
dzie otwarta w połowie czerwca, 


Votum nieufności dla 

całego parlamentu. 

REWEL. Ponieważ dowszechne 
głosowanie ludowe w Estonji uchwa- 
lilo wbrew woli parlamentu naukę 
religji w szkołach, parlament estoński 
przyjął to jako votum nieufności na- 
rodu do parlamentu i uchwalił roz= 
wiązać się. Nowe wybory odbędą się 
w pierwszych dniach maja. 


Na co proletarjacka 
i głodna Rosja wydaje 
pieniądze. 

CHARKOW AW. Z ogłoszonego 
obecnie projektu budżeżgd na rok 1923 
wynika, że wydatki na zbrojenia na 
iądzie i na morzu, wynoszą w Rosji 
sowieckiej 231 miljon rubli złotych, 
czyli stanowią 25 proc. ogólnego 
budżetu wydatków państwowych, Wy- 
datki na oświatę wynoszą zaledwie 
5 proc., wydatki na walkę z epidem- 
jami i hygienę nie dosięgają 2 proc. 
Tak wygląda budżet antymilitarystycz- 
nego komunistycznego państwa, 


Walka o numerus clau- 
sus na Łotwie, 

RYGA Studenci łotewscy utwo- 
rzyli komitet wykonawczy, którzy o- 
pracował projekt, wymagający od kaz- 
dego wstępującego słuchacza wyższej 
uczelni złożenia egzeminu łotewskie- 
go literackiego języka. Również 
każdy obcokrajowiec przy kończeniu 
nauk wyższych obowiązany jest zło- 
żyć egzamin z języka państwowego. 
Zarządzenia te skierawane są przede. 
wszystkiem przeciwko żydom łotew- 
skim, którzy poza swoim specjalnym 
żargonem znają tylko jezyk »pań: 
stwowy«< rosyjski. 


Amerykański pojedynek 
lotników. 

LONDYN, 13.3. Jak donoszą z 
Nowego Jorku dwaj znani amerykań- 
scy lotnicy, którzy rywalizują o sławną 
primadonnę Metropolitan House O- 
pera postąpili rozstrzygnąć sprawę 
pojedynkiem. Pojedynek mą się od- 
być w powietrzu na karabiny maszy- 
nowe. Wszyscy oczekują z napręże- 
niem tej walki powietrznej. 


Kupujcie Pożyczkę Złotą! 


Z racji Ogólnego Zebrania 
T-wa Ochrony Kobiet. 


W obecnym czasie praca dla spo- 
łeczeństwa obciąża tylko jednostki i to 
jednostki niezwykle ofiarne. Mimo 
istnienia specjalnego Ministerjum Opie- 


ki Społecznej, instytucje rządowe nie 


są w możności objęcia wszystkich dzie- | 


dzin życia, wniknięcia w tajniki nędzy 
człowieczej. Pomimo  najrzetelniej- 
szych wysiłków i najlepszych chęci, 
instytucja rządowa obejmuje cało- 
kształt spraw, często i przeważnie nie 
indywidualnych potrzeb jednostek, Na 
straży jednostki zatem, po dawnemu, 
pozostała garść »niewolników obo- 
wiązku«, którzy nie zajmując płatnych 
stanowisk, nie szukając sławy, nie 
sięgając po zaszczyty i odznaczenia, 
od dzieciństwa, aż do grobu dobro- 
wolnie chodzą w jarzmie służby spo- 
łecznej. Może są przeżytkami w obec- 
nym materjalistycznym ustroju, ale 
przeszli z epoki romantyzmu pracy 
i samo ich istnienie świadczy o głę- 
boko tkwiącym w polskiej duszy in- 
stynkcie samopomocy i solidarności 
bratniej. »Jednością silni!l« — hasło 
tak mało popularne, niestety, dzięki 
ich ofiarnej pracy przeradza się w 
czyn. Aby praca jednostek wydała 
pożądane rezultaty, trzeba, aby po- 
parł je ogół, na terenie którego pra- 
cują. Bez tego poparcia materjal- 
nego i moralnego najszlachetniejsze 
instencje nie zdołają wydać takiego 
plonu, jaki wróżyła energja i dobra 
wola jednostek ofiarnych. A 
Jedną z instytucji, pracujących na 
terenie Włocławka, instytucją bez- 
spornie użyteczną, a nawet nie 
zastąpioną, jest Oddział Towarzy- 
stwa Obrony Kobiet. Założone w r. 
Igig do dnia dzisiejszego, mimo nie- 
zwykle trudnych warunków pracy, 
żyje i rozwija się. Trudność warun- 
ków, to przedewszystkiem brak od- 
powiedniego lokalu na rozszerzenie 
pracowni, domu noclegowego, pen- 
sjonatu dla uczenia, dla pracownic 
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O Dom pracy. | 


biurowych, rodzicielskiego ogniska 
dla sierot i półsierot. Trudność dru- 
ga — to zwalczanie przesądów ogółu, 
niepojmującego nazwę Stowarzysze- 
nia, mianującego się »Ochroną Ko- 
biete. Niejeden sądzi, że jest to ogni- 
sko kobiet, które wykroczyły przeciw 
takzw. moralności. A w gruncie rzeczy 
jest wręcz przeciwnie. Ochrona ko- 
biet, to właśnie danie młodym i nie- 
doświadczonym kobietom” czasowego 
zatrudnienia; pośrednictwo pracy, Czu- 
wanie nad losami swoich pupilek, 
nauczenie ich fachu odpowiednego 
i mogącego zapewnić im utrzymanie 
izolowanie wreszcie od złych wpły- 
wów miejskiego otoczenia. Jest to 
Klub Kobiecy, jeżeli spójrzymy na 
zagraniczne wzory, jest to Dom pracy 
kobiet jednocześnie, nie zaś dom 
poprawczy lub świecki klasztor. 

Gdy się słyszy opowiadania pio- 
nierek sprawy kobiecej w Polsce, 
działających na arenie międzynaro - 
dowej, o wspaniałych instytucjach 
tego rodzaju w krajach Europy za- 
chodniej, choćby o Klubie Kobiecym 
w Haadze, gdzie kobiety przyjezdne 
z całego Świata, znajdują wygodne 
i względnie tanie schronienie, to 
smutno się robi na myśl, że u nas, 
gdzie każdy przybłęda ze świata może 
się odpowiednio do sumy posiada- 
nych przez siebie mocnych walut 
rozlokować, — instytucje społeczne 
o szerokich ideowych podstawach, roz- 
wijać się nie mogą, dla”braku właści - 
wego mieszkania. Braki te winny być 
usunięte w -jaknajszybszem tempie. 
Kraj, dążący do zwalczania anal- 
fabetyzmu mas, pokrywający się sie- 
cią szkół powszechnych i rolniczych 
dbały o fachowe wykwalifikowanie 
robotnika, musi myśleć jednocześnie 
o daniu swojej młodzieży dachu nad 
głowę, aby w nieodpowiednich wa- 
runkach nie paczyły się młode dusze, 
zwłaszcza mniej odporne dusze dzie- 
wczęce. Zamiast wydawać wielkie 
sumy na szpitale i przychodnie dla 
chorób wenerycznych, patrzeć na 
wzrost zbrodniczości i upadek etyki 
społecznej, lepiej przeciwdziałać złu, 
zanim ono narodzić się zdoła. Do 
tych należy poparcie usiłowań jedno- 


SŁOWO KUJAWSKIE 


stek, ofiarnych choćby ze względów 
oszczędnościowych; praca społeczna 
odejmuje rządowi troskę o utrzyma- 
nie specjalnych biur. Na terenie 
Włocławka, który zdobył się w latach 
niewoli na wspaniały gmach gimna- 
zjalny, obecnie buduje gmach szkoły 
technicznej, który nie zaniedbuje spra- 
wy Domu harcerza, powstanie Domu 
Stowarzyszeń Społecznych, gdzie 
wszystkie te instytucje znalazłyby dla 
siebie odpowiednie pomieszczenie, nie 
powinno być czemś niewykonalnem. 
Jeśli w krótkim czasie dzielącym nas 
od uchwalenia przez Sejm ustawy 
o sieci szkół rolniczych, mamy tych 
szkół 72 na terenie b. królestwa, jeżeli 
każdy sejmik zabiega o własną szkołę, 
i Kujawy mają zadziwić cały kraj 
wspaniałością swej szkoły, to przy 
pomocy sejmików kujawskich, miasto, 
samych Stowarzyszeń i oliarności wy- 
soce obywatelskiego ogółu, przy uzy- 
skaniu kredytów rządowych i popar- 
ciu miejscowych banków, postawienie 
Domu Stowarzyszeń Społecznych 
winno być tylko kwestją czasu. A 
wówczas i Dom Pracy Ochrony Kobiet 
mógłby rozwinąć swą wydajną i po- 
żyteczną działalność rozszerzyć, ogni- 
sko, pośrednictwo pracy i inne odpo- 
wiednie działy. 

Zanim to nastąpi — niewątpliwie 
Zarząd miasta ułatwi T-wu uzyskanie 
lokalu potrzebnego dla prowadzenia 
pracy nie filantropijnej, ale w duchu 
współcześnie pojętej samopomocy spo- 
łecznej. Będzie to jednocześnie do- 
wodem uznania dla wysoce ofiarnej 
pracy tych jednostek, które stoją na 
czele Domu Pracy. 

Regina Zienkiewiczowa. 

Warszawa, dnia 30 I. 1923 r. 


fpel do serc. 


Nienaturalne siosunki powojenne 
sprawiły, iż całe rzesze ludzi są po- 
zbawione najniezbędniejszych środ- 
ków egzystencji. Całe rodziny, ba — 
dziesiątki, setki rodzin pędzą życie 
w opłakanych warunkach bytowania; 
wegetują, marnieją, giną... 
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Życie ich to powolne lecz pewne 
konanie... Giną czcigodni starcy, spra- 
cowani, uznojeni trudami życia, do- 
stojne matrony, schylone pod brze« 
mieniem lat, mężowie w sile wieku, 
niewiasty w dni swoich połowicy i... 
ach! giną, giną... młodzieńcy, dzieci, 
pacholęta — siła narodu i jego przy: 
szłość... stracona! To straszne: nie 
możemy wobec takiego faktu trwać 
w bierności i bezczynie; musimy z sił 
całych przeciwstawić się owemu mo- 
lochowi nędzy, porywającemu tyle, 
tyle ofiar. 

Istnieje we Włocławku stowarzy- 
szenie, mające na celu niesienie po» 
mocy rzeszom nieszczęśliwych i opusz- 
czonych — »Konferencja św. Win- 
centego a Paulo; komu więc dola 
nieszczęśliwych biedaków, mrących 
z głodu, leży na sercu, niech śpieszy 
z pomocą i choć skromnym datkiem 
zasili kasę »Konferencjie, 

$ 
Jeżeli w duszach, iskrą po iskierce, 
Nie zgasły waszych gwiazdy wznio: 
[słych cnót — 
Słuchajcie: nędza kołacce do wrót, 
Mrą bliźni wasi w duchowej roz- 
[terce... 


Jeżeli macie czułe, tkliwe serce — 
Nastrójcież wy je na najwyższą z nut 
I znijdźcie z wyży na padół, gdzie 
brud, 
Nędza, choroba —- te szczęścia za- 
[bierce... 
Niechaj wam czasem, jak słońce z za 
[mgły, 
żywczy promień 
[ducha 
I jękom ziemi dajcież rychlej ucha: 


Wybłyśnie jasny, 


Niech was poruszą te skargi i łzy... 

I niech wam przerwie te na kwiatach 
[sny, 

Pobrzęk niedoli i nędzy łańcucha. 


KASTAN. 
Oglaszajcie się 
w Slowie Kujawskiem. 


BIURO PRZEPISYWANIA | Kujawskie Tow. IHandlowo-Przemysłowe w Włocławku 


NA MASZYNACH 


ul. Kilińskiego 6, front. 
Przyjmuje wszelkie przepisywania i 
tlomaczenia, pisze pod dyktando. 
Odbija cyrkularze i wszelkie zawia- 
domienia w dowolnej liczbie egzem- 
plarzy po cenach wyjątkowo niskich. 
Przysyla po roboty 'i odrobione do 
domów odsyła. ; 
Roboty pilne przyjmują się też wie- 
czorami i odrabiają przez noc, ro- 
boty mniejsze — na poczekaniu. 
Nauka pisania, — 


genron żołądka, kisžek, nerek; į 


obstrukcje, hemorojdy i t. p: 
radykalnie Szwajcarskie gorzkie zioła 
Dr. Bauera — oryginalne zmarką „Kogut“. 

Sprzedają apteki i składy apteczne. 


OWY; MIGRI 


"MIGRENO-NERVOSIN | 
O EEGEENCWEER 


Rz IMARKZSK OGUT": 


oraz wszelkie 


Suchoty **ćoroby_* piersiowe 


leczy „Balsam Thiocolan Age“. 
Używa się za poradą lekarza. Sprzedają 
apteki i składy apteczne. 


OGLOSZENIA DROBNE. 
Adamski Feliks sy pitala św. 


były szpitala św. 
Łazarza, wenerycznego. Przyjmuje od 9 
rano do 8 wieczór. 


Brzeska Ne 13. 
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„LECH 


SPÓŁKA AKCYJNA 


zawiadamia, że na zasadzie uchwały Walnego Zgroma- 


dzenia Akcjonarjuszów z dnia 25 lutego r. b. 


płaci dywidendę za rok i922 od akcji I em. 
w stosunku Mk. 2000 za kupon, 


przyjmuje wpłaty na akcje IV emisji. 
przyjmuje również kapitały na lokację. 


1) 


2) 
Spółka 


Kom. Org. Ekspl. źr. „Wieniec 


prosi wszystkich członkow T-=wa i osób zainteresowanych 


sprawą budowy zdrojowiska o przybycie na 


Ogólne Zebranie, 


mające się odbyć w d. 14 marca o godz. 5 i pó! ppoł. 


w sali T-wa graoznawoio: 


KOMITET. 


Ge ziemi i śmieci kaźdą ilość zezwala- 
my wozić na plac po dawnej cegielni 
Poznańskiego przy ulicy Kapitulnej (Koko- 
szka) obok przejazdu kolejowego. Fabryka 
osi I. Szwarc, Włocławek. 


Ke parę tysięcy metrów używanego 
drutu kolczastego. Skrzynka pocztowa 84 
„Drut”. 


ozlewnia i hurtowo- a 
R detaliczna sprzedaż S p l ryt usu 
A. Mielke. Włocławek 


skażonego 


Brzeska 17. 


5 p może nabyć 
Spirytus skażony każda osoba 
bez zezwolenia Brzeska 17 Włocławek. 
A, Mielke. 


SLA RENIA 


pa w średnim wieku poszukuje jakiej 
kolwiek posady do dzieci, może udzielać 
muzyki lub zająć się domem. Wymagania 
skromne. Orla 3. m. 2. 


pozna służąca i dziewczynka do 
dziecka, mogą być na przychodnie. No- 
wy Rynek 2 m. 3. 


a inteligent 
Wychowawczyni eo do 
dziecka i do niemowlęcia do pomocy matce 
potrzebna zaraz. Podania z odpisami świa- 
dectw należy składać w Administracji pod 
„Wychowawezyni*. 


Zenone kartę zupełnego zwolnienia z 
wojska na imię Hermana Hiesta z Przed- 
cza. Łaskawy znalazca raczy oddać do 
policji. 


ZE książeczkę odroczenia Franciszka 
Krajewskiego wydaną przez P. K.U. 
Włocławek, Łaskawy znalazca zechce od- 
dać do policji. 


peono dowód osobisty na imię Fortu- 
nata Goedego. Łaskawy znalazca zechce 
oddać do policji. 


OD WYDAWNICTWA 


Stosownie do uchwały Związku 
wydawców pism codziennych wszelkie= 
go rodzaju nadesłane zapowiedzi, 
wzmianki, komunikaty i okólmiki bądź 
to prywatnych, bądź komunalnych i 
rządowych instytucji, tyczące się że. 
brań, odczytów, i koncertów, rozpo- 
ądzeń itp. będą umieszczane bo u- 


 przedniem opłaceniu należności w a- 


dministracji dziennika. W przeciwnym 
razie bez opłaty nie będą umieszczane. 


KAKA 


Kupujcie Pożyczkę Złotą! 


RBDAKTOR: KS. JÓZEF KRUSZYŃSKI 


DRUKARNIA DIECEZALNA POD ZARZĄDEM W. TOMASZEWSKIB 0. 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ. 
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